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i ogłosz. (petit) za wyrafl 600 mk. Ogłoszenia zamiejscowe I V numerach śwUt 

wszystkie komunikaty instytucji nrywatnydi I społecznych w k roijice oodkgaia opłacie. 

marek. 

f PiłSUdSki Marszałek Polski 
• r • i i • * • • • • • 

, W piękni? j Ali „malino we | 
Bristolu, dzięki inicjatywie pcj-
jł» AtraszaJ mt:. Supińskiego i 
p«>f. Mazurkiem Icza zebrało sję 
wtfeoraj wieczorem około 15p 
osób ze świata naukowego, po-
litycznego, Iter tekiego, artysty 
crtejąo i caietriikarsktego np 
oaiikifet wyianj ku czci maif 
szalka Józefa Płsudskięgo 

Godzina i-a yieezór? sąsiej-
dn|a sala. iidf.ie ustawiono sn 
•itdlly z zimnyn bufetem juz 
przepełniona. V raki, smokingi 
jtaliejty, a nawej - skrom«p-«j»«f 
ryiłaijki. 

Wszyscy iczek yą. 
Ile trwa b je< Inak zbyt dłujr 

larsjsalek. 
;z 

tym 
/gad 
»leck 
tkie 

Ijutanta. \y 
Uroju konienj-
— w szarej 

ii która pa| 
legjonowje 

lagddbursklc 
jtego skromnte 

to dwa krzyże,pot 
MMłaflP i Krzyjż 

taczaną marsiałkjn 

wnosił wielba mowę o sobie i o swoich 
pnec 

Padły słowa i oshrżenia straszne 

go. ' 
Wchodzi 
Sam. 

swymfKu 
danta 1 b 
kurtce st 
ml^ta wszy 
i kkzamaty 

Jedyna 
gojmundu 
sKi«- Virtu 
Waleczny 

irani 
Iskiego 

Krótka i pogawędka, postój 
przy bufecie, poazem wszysejy 
Udają sic do sili malino* c|j. 
gdzie stoły ustawfone są w pld 
kowę. , 

•W środku siada marsz ale 
Pd) k'/o prpwej stronie zajmują 
miejsca: prezes j prokuratorii 
generalnej |— Bukowiecki, byjy 
prtmjer Aftur Śliwiński, posfcł 
Poniatowski. Pol lewej — sę-
uAvy"senaitor' Limanowski oriz 
poiło wie Jfen DąłMli Rarlick 

Tialei widzimf: dawnych 
rrcmjeYów \ JKuclarzcwskiegri, 
Moraczcw^kieKO.IpPonikowskie-
sro. Byłych ministrów: Chodź­
kę. Mako^\skicgp. 
Mikułowskiego -
^krzyfiskiefeo, lwi 
Innych - i 

I Zwolnionych 

,. Tolloczkję, 
Pomorskieg|o. 
anowskiego 

dyplopialó\y-

r:\ti. Kętrzyńskiego I p. Zby-
s«.ewskiei?o. Naczelnika wy­
działu wschodniego min. spr. 
zagr. Łukasiewicza oraz radcę 
łegacyjnego Neumana, byłego 
komisarza rządu Anusza. 

Literaturę i sztukę reprezen­
tują- Danibwski, Strug, Le­
choń, Libicki, Relidzyński, 
Gwiżdż. Ostrowski, Wittig. . 

Przedstawiciele nauki zebrali 
się licznie: profesorowie Kosta-
necki. Koszembar - Łyskowski, 
Łukasiewicz, Kochanowski, 
Han^lsman.lPetreiyckld Ujej­
ski, Michałowicz. 

Dalej b. posieł Witold Kamie­
niecki, b. szef kanclarji cywilnej 
—Car, urlopowany podpułkow-
nik Wieniawai - Długoszowski, 
prezes Związku stowarzyszeń 
spożywców Mlełczarski, prezes 
Banku Handlowego p. Wieniaw 
ski. \ 

Posłowie: i Kościałkowski, 
Miedziński, yliusrutt. Polakie­
wicz, Dubrownik. Waszkia-
wicz, Niedziałkowski, Jawor­
ski, Wyrzykowski. Malinow­
ski, Smiarowski, Piotrowski, 
Chądzyński, Popiel. Senatoro­
wie: Wysłouch, Krzyżanowski, 
(ia.szyński. , 

Dalej liczni przedstawiciele 
pr.^y wśród któryc.'i widzimy 
dz cnniktfty. z Amcykl pp.: 
P Iskier > '*< i. Inko" skieKO. 

^\ resz / ' <?CTU p-zedstawl-
cieli palestry,-przemysłu i hun-
cllu. 

^t^ród •>',«;unei pogawędki 
zbit .« *'c moment wygłaszania 
toastów. 

I*ier » szy przemawia (pós^ł 
Anfcsz. następnie red. Kułakow­
ski, poseł Moracżewsk: wśród 
ciągłych oklasków, i dłużej mó-
wi sędziwy senator Połesław 
Limanowski. 

Sale zaleca Kłeboka cisza. 
Wstaje marszałek Piłsudski i z 
dużą swada oratorską mówij co 

Umstępuje: 

(Od warszawsJueso 

w tcl pierwszej motel mowie 
zatrz#iam si<j na iych 5 latoch, 
jak na hisforji. | 

Mogę laspdkoić swój egoizm 
zupełnie naturalny 1 o sobie z 
okresu tych 5 (lat parę słów,po- woiumiały, aby tak niezwykłą 
wiedzieć. t . I władzę dać temu człowiekowi 

Moi Panowie. W listopadzie h ^ tadnych z lego strony sfc» 
1918 r. stał się wypadek bynaj- ̂ | , 
mniej nie hlstbrycsny. ale taki * ^ i | , gdy tyle jest 
sobie zwykły. 

Mianowicie z dworca Wie­
deńskiego, jak się to zawsze 
ze wszystkimi teraz dzieje, prze 
szedł przez 
ską i t. d. na ul. Moniuszki czło­
wiek. 

M O W A 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 

/̂.anowati P; nowie' ' 
'ł».cC.\ui pn.wiic spędziłem na 

pracy, pr/v któki swobodny 
mv:d\ nie h\ letni sidyż urząd, 
Który v, Polsce pełniłem nakła­
dał mi zawsze na usta r 

oleczeć mi cienia. 
Bytem bowib, reprezentan­

tem, a zlc spełni rcurtzcntartt 
swo-ją rolę v,'dy \ unigta tylko O 
..obie, a ule o tv< li. K;'.rvcli re-
nrczentujtf \\f utek tc^o mu-
-lałem zyc wstf! potwornych 
basm. leKfcnd. î łiesznych nie­
raz opowiadań,, które imtie sie 
tyczyły, a, tak klalekie bylv od 
,tego rzeczywistego, skromne 
^człowieka, który tu przed 
Waml^stoj. i 

I jeśli dziś, w dniu, w któtjym 
jak sobie inówie. staję się [ 
obywatelem wolnego 1 fatwetto 

dla siebie powietrza. | 
to chcę serdecznie podzkjko-
wać inicjatorom dzisiejszego 
bankietu, że w tej pierwszej, 
dziewiczej, że tak powiem sj* o-
bodnet mowie, mogę swobodnie 
powiedzieć zdania, którp przed­
tem wysiadałyby ..nie odijb^te* 
dnio" w ustach dzłowieka, |jeł-
ftiącego urząd reprezentacyijny. 

Ponieważ jestem człowie­
kiem, który historie lubi i który 
w niej nieraz szukał rozwika 
nia zasradnień lerainiejszofici i 
wskazówek dla przyjszl^śd. 
wiec 

Szedł w tym mundurze, w 
jakim obecnie mnie Panowie 
widzicie. 

Wracał coprwda z niezupeł­
nie zwykłej podróży, bo z Ma­
gdeburga. Wracali te* w tym 
czasie, z tych czy innych obo­
zów dla internowanych i inni. 
1 w tern też niema nic history­
cznego. 
| Historia zaczyna sie później., 

Stała się rzecz niezwykła. 
Mianowicie w przeciągu kilku 
dni, bez żadnych ze strony te­
go człowieka 

starań, bez żądnego z jego 
Strony 

gwałtu. i>ez żadnego 
podkupu, bez żadnych 
koncesji czy to ile^nych, czy 

jakichkolwiek innych, bez żad­
nych wjogóic i 
legalnych, pe tak powdem „rze­
czy", sttał się fakt najzupełniej 
niezwytóły, — bo człotwlek ten 

stal się dyktatorem. 
Wtedy, kiedy się przygoto­

wywałem do dzisiejszego prze4Mpłamiojty w więŁieniu magde 
_•*...!__.. : ___> ...»_.„ - '-burskim. 

( Zastanawiałem się trochę nad 
\ym faktem, jako zjawiskiem 

złej czy dobrej kalkulacji 
Ś Biernie czy czynnie, chętnie 

dfcy niechętnie, mlłjony mu ule-
p t y , wyniosły na górę, zdoby­
ły się na akt dziwaczny, nle-

praw 1 Drawldełek. 
tyle jest ograniczeń 1 naka 
gdy Panowie Posłowie tak 

prodilkcyjnie pracują (śmiech 
na sali), rzecz ta wygląda tak 
niezwykle, że godna jest zatrzy 
mania uwagi. ' 

Dlaczego jemu w sposób tak 
sprzeczny z rozumem, rozsąd­
kiem, logiką teraźniejszą wła 
dzę oddano? Za jedną rzecz 
tr.ógł on mieć prawo moralne do 
zajęcia tego' stanowiska —- za 
to, 

że nosił ten mundur. 
za to, że był komendantem 
Pierwszej Brygady (oklaski) i 
wracał z Magdeburga.* 

Mógł on tworzyć złe czy do-
Bre czyny, wyznaczać ofice­
rów, urzędników, przerzucać 
ich z miejsca na miejsce, pew­
nych 

ludzi na śmierć posyłać. 
dawić rozporządzenia tmądre 
lub nie — to jest obojętne, fa 
ktem jest, że był 

władca absolutnym 
nowotworzącego się państwa 
polskiego. Nowa Polska dala 
słusznie czy niesłusznie przy 
swoim pierwwym kroku sym­
bol swój w postach człowieka 
ubranego w szary. 

doić obszarpany 

mówienia, k zastanawiałem się 
nad tern oWeśleniem • „dykta 
tor". Nie lałicę użyć jakiegoś 
szokując cgW słowa, nie chcę i moralnym. Znając historję dy-
szukać dla siebie jakiejś specjał" 
nei nązwyj szukam tylko, jako 
histojryk. |okreśienia zjawiska, 
którego] inaczej nazwać nie mo 
żna. 

Boć cjzloH*i|ek ten wydawał 

edykty. rozkazy. 
słuchane biernie, z chęcią czy 
z niechęciąL ale które były wy­
konywane.! człowiek ten miano­
wał lirzedńików wojskowych 1 
cywihiycli.l 

Czytań j-obił 
żle czy dobrze. 

ja w te) chwijli tego nie doty­
kam, iU ac mi1 o sam fakt o 
lakt ści'słv. o fakt historyczny. 
Inaczej tego określić nie mogę, 
jak tylko mianem dyktatora. 

Bo wszystko wtedy zależało 
ooSjego 'dobrej woli. od Jego de­
cyzji, od jego 

ktatur wszelkiego rodzaju 
I z operetki 1 nie z ooeretkl. 

z dramatu i tragedii całej ludz­
kości, zastanawiałem się nad 
ttm, jak "się dyktatury tworzy­
ły: drogą gwałtu lub swobodne 
go wyboru, wyboru ludzi, któ­
rzy w chwili ciężkiej, gdy naj­
bardziej potrzeba woli indywi­
dualnej, gdy umysły są zatrwo­
żone i szukają jednego człowie­
ka, żeby jemu los swój w ręce 
oddać. 

Tu nic było ani jednego, ani 
drugiego wypadku. 

Ten fakt moralnej pracy, któ­
rej dokona! w tym czasie na­
ród, iest bistorją wszystkich 
tych ludzi, którzy wtedy tego 
dyktatora słuchali, którzy na­
wet z minami czy grymasem 
nleehętn^m.Jemu się poddawa­
li. 
( Dumny jestem z tego faktu. 

ff. 

Przyjmując za pwWkwę tegoj widzieli w mofem łydo . W^K 
faktu swoją poprzednią pracę 
w Pierwszej Brygadzie, dumny 
jestem z tej pracy. 

Dyktatorem byłem Wika mie­
sięcy. Decyzją moją gtnplą czy 
rozumną, to Jest wszystko Je­
dno. , 
postanowiłem 
oddanie władzy mojej w jego 
ręce. ! i 

Byit to 
Decyzja ta została usłuchana. 

Panowie Posłowie, którzy po­
tem nieraz pr*Mftw<Hte wystę­
powali, zostali wybrani 

t€go rozkazu usłuchali, wybór 
przyjęli, na określony przeze 
mnie termin do Warszawy się 
stawili. I • 

Sejm się zebrał B lutego. 
Otworzyłem go w tym 
mundurze komendanta Pier­
wszej Brygady, prztniówiltni 
do Sejmu w tym samym monia 
rre. przy boku Jthłąłem szablę 
ofiarowaną mi nriiea _.!:___ * 
Pierwszej Brygady! i fte byłem 
niczem innem, jak tfm, 
byłem pojrzednio. 

W parę tygodni p^ t a i sial 
się nowy fakt hlstorytany, no­
wy akt wybrania mnie Jedno­
głośnie w Sejmie na NaeasehiBai 
p&ftstWa polskiego i Naczelnego 
Wodza wojsk, znajdujących się 
w tym czasie w Polsce. Ten 
fakt również wzbudził we mnie 
zastanowienie. | 
2 Jednych zaszczytów 

do drugich.! 
Po kilku miesiącach najśmiel­

sze marzenia któregokolwiek 
polaka w niewoli 

• ziściły sie we 
wbrew mojej woli i chęci, bo ja 
tego nie szukałem, ja i sie nawet 
targowałem, gdyż życzyłem so 
bie czego innego. 
, Szukałem wojska 
dla siebie łatwego 
łatwej pracy wojskowej, 
mi wszystko do rąkJDIa 
kszenia mojej pracj^dla 
ru i zaszczytu nioicji ^ziecl 
no mi miano, które u nas 
cko nieledwle. gdy wymaw 
słowa po|skie ziczjyna, to 
mina je ze czcią —-| mlanoj 
c?elnik", wielkie 
imię Kościuszki. 
Powtarzam raz jeszcze, że nie 

Lecz odtąd, panowie, te ffei 
kne imm u l y . cudne jak z haf. 
ki tysfcica 1 jednej nocy, łdooc 
człowiekowi tenuisię zdarzy.^ 
ła, odtąd " I , . ^ . 

go ak wysofci, 
jak nigdy nikogo ile ' * 

go tak 

stojąc jeden w śwletłe, dert t 
biegi koje nmie. wyprzedzał \ 

mnie. ztistawlał w trie. 
Cieniów tych byli UUSINK 

cłenif te 
cienie r 
krok w krok. 

-zezniające i 
iość obejrzę 

nrzedr 
przeszłość 

Czy na polu bitew, 
spokojnej wący i f~ 
esy 

cień ten 

wat. 
Zapluty. 

na krzywych _ — . .„#F^W . 

breean dwszę. , -Wm 

•M 

i>T«;iir^) 

opluwający mnie 
szczędzący nk 
dzić trzeba — 
ków, bliskich mit 
moje kroki, robiący 

od. . . . . 
rzeł pełzał za 
czny druh, 
gtewkl 
i w •— to 
państwa, krzy 
wykrzywiający 
bę. wymyślaiący 
chane lmrtorje." 

en karzeł 
m tow 

przekształcającyTkałśą myśl 
lwrotnie — ten pc^woniy ka-

zwydęstwa i T 
Nic sądźcie, 

jest tylko n 
tyłkorkilka 

potwornych, j 
że ml się umysł 

nleod-
doli H 

jwie, że to 
ja zacytuję 
takich 

, r . . z jakiej 
kadzi nieczystości zarazić trze­
ba sobie wyobraźnię, bypodpb 
ne rzeczy wirm.yś(ećJ 

Reprezentant narodu wybra­
ny przez 

zmim foktu tak dziwnego, flf t u J ą 7 w s 

znam faktu tak Spiesznego IW 
swojej prostoeie. jak ten, któr^ 
jednego człowieka, tak mało 
znanego, tak małp odczutego, ̂  
tak 
mało zżytego z 

łcczeńst 
bo w^ród" posłów 
kilkunastu, wsz 
mi ohcy ludzie, 
nie znali, którzy. 

tymspo-

.nałęm mole 

Zbiera się 
aby szukać ski 
lego 

Insygniów 
K< 

pod 
ctwem 
śledzi, , . 

inni btrllldzionych przez 
tórzy ntaie tanta rzeczy. < 

nigdy nie Doi#y cictp 

sejmowa, 
^ch priez 

BwsklcŁ 
, obradująca 

kierowni-
Imu szoka? 

file://r:/ti
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i Dalszy ciąg mowy 
Marsiałka Piłsudskiego 

plL^L fco4 h a r d j d e , J L wian mnie. te z narodfem troi Czy Pśikmik boś hardziej to wfc a mnie, ie z narodfem 
WwrtegoJ WfctiwtD, oołutego >»Wm rady sobie nie dałefm 
pbmyaladl jmołecJą? Pomyśl- 'przecie* żadna krytyka^ ii 
cte sobłe Ito gdjzfeindziel w śród telałosć jnle Wegnie po 
wolnych) swoboanycb nafodów. 
Nas* i reprezentant — złodziei 

Na$z rapreztntant zdradza 
krąi. W Maslelwojny umawia 
się z niepriyjaJelełn. Naczelny 
Wódz. prowadzący wolne 

lest złlrałca. l 

Odziert na iiiłgo kara? Czy 
lest próba usufięela go? 'Czy 
jest próbą! WKpągnięcia go do 
odjjoi«1ectilaJno|fct? Czy jelit 
próba zrobienia go odpowie­
dzialnym rfa te niebywale zbr^-

1-
to 

aclna 

idzie tylko o 
Iko o kat wo-

rcjgłi pclnn muta­
nt te, rze­

dnie? Nie 
oplucie. Idj 
wwMtflf* 
la być dta 
czy sle 

Idzie 6 
obrzydłe żiji 
kiej. 

Potworny tarze!. 

mole laury wciskowe. 
Pokryłem chwała ortó pol­

ski. Dałem w pierwszych 
dniach żyda polskiego zwycię­
stwa tak błyskotliwe, tąk nie­
znane, tak gdzieś w zamierz­
chłej przeszłości słyszane, że 
dotąd tą »ławq pierś żołnierska 
sio koi. 

Doprowadziłem do zwycię­
stwa nad nieprzyjacielem, 
przed którym ihni drżeli. Zdol­
ności, temperament, doświad-
1 zenie nabyte - dawały mi ła­
twość Pracy wojskowe), a !•-
dnnk prace te opuściłem. 

Co inoomi posłowie sejmocpl o slriBZBjcli oshurleiil 
które rzudł H9ł9 naczclnft Pnństan Józef m m 

I u Szajka, ta banda, która oze 
niesłychanie''Phtfa »'« mego honoru zechciała 
duszy ludz-

wylogly V basier rodzimvcl 
Bt<y DO pysku 

przez każfljego i zaborcóv 
sprtedawany z rak1 do rąk, pła 
tny. Oto ei, ktftrzf chcą obnK 
źyć do swiepo boiiormi to, co 
to sta to wznieBioife ' wysoko. 

Nie £nanl zjlwlska bardzLJ 
metodycznie prbwad>onego iak 
to potykanie iroKjzImiyeh stosun 

szukać krwi. 
Prezydent, mój następca za-

mordowany zbstał po burdach 
iiliewtych przez tych samych 
lodki, którzy ongiś w stosunku 
do pierwszego reprezentanta 
Polski, wolnym aktem wybra­
nego, tyle brudu, tyle potwornej 
niskiej nienawiści wyraz-lll. 

Teraz spełnili zbrodnie. Mord 
karany przez prawo. Mol Pa­
nowie, jestem żołnierzem, koł­
nierz powołany bywa do cięż 

ZWiaZSif 
Ludowo-Narodowy 
Pr. Zw- tud.-Nar. Zamorski. 

• 
Co siu tyczy zarznlu wołowa 

nia oss czerstwami; to obóz. 
który stje podszywał pod osobę 
Piłsudskiego, wbrew 'lepszej 
wiedzy czynił nas niegdyś nio-
skalalml.l to tr,nnczv rozszerzał 
oplrlkj fałszywa. Nasz obóz przy 
tatzał tylko^lezaprzecwne fa-
ktlv I autentyczne stówa tak p. 
RMsudsklego, Jak Uto prryla-
cl^ł. 

0 son Malinowej 
(Teleloneni z Warszawy). 

Polskie Stronnictwo 
Ludowe „Piast" 

(grupa p. Witosa) 
Wicemarszałek Senatu, przy­

wódca „Piasta" 
senator Bojko: 

Piłsudski miał prawo powie­
dzieć to, co powiedział. Był on 
naprawdę celem kampanji o-
szczerczej; która jednak nie by­
ła dla nas czerni be/.przykt;id-
nem. Bo na kogóż w Polsce nie 
rzucano kamieniem? Czy Ko­
ściuszkę oszczędzano? Czy do 
Bema nie strzelano? Czy* 
twórcę Ićgjonów, Dąbrowskie­
go, nie nazwano zdrajca? U 
nas tak zawsze. 

m" 

Narodowa Partia 
i Robotnicza 

Przywódca Narjpartji Robot 
irtczej i 

Przez usta marszałka prze­
mówiły boi (I fory0* pierwsze­
go obywatela odrodzonej Pol­
ski z powodu tego Sponiewiera­
nia najdroższych \irarto4cl mo­
ralnych narodu, ktpre w ciągu 
ostatnich lat ctterech szerzyło 
zorganizowano kłamstwo i po-
twarz. 1 

Cl wizyscy, dla których Pol­
ska Jest czetnl wlefcej. niż wy. 
nikleni przemijającego układu 
sil I interesów, odczuli słowa 
jego I zrozumieli. | 

PolskleStronnlctwo 
Ludowe t 

(flrupa posła 
J. Dąbskiego) 

P.Ps r a[W < W c a k h T '1'^wcw 

Wyrzykowski | 

by dać 
•cwarcom, 

p powróci, 
rać wielka, 
Polski ro­

to chwilowo „ _ , 
*«ne pole swoim 
•Ł "d ry nie wątpili 
aby ponownie ode; 
dodatnią w dziejąc 
Ie. 

W SAMOLOCIE POLITYCZNYM 

J 

przed któfemi każdy czło kich,ottt«w«*ków, nieraz sprae-
,—i..i__L-..,- •-.- x_ i. cznych ze i»volm sumieniem, 

swoja my«la, z drotrieml uczu­
ciami. 

Odym sobie pomyślał na 
chwilę, źe ja tych panó\v, jako 
żołnierz bronić bgde — zawa­
hałem sle w swojem sumieniu. 
A trdym się raz zawahał zde­
cydowałem, że 

żołnierzem być nie mogę. 
Podałem się do dymisji z woj 

ska. To są,> mol Panowie? przy­
czyny 1 motywy, dla których 
iłużbe państwowa opuszczam-

Marszalek, roztoczył teraz 
preed wyobraźnią słuchaczy 
alegorie o księciu Józefie Po­
niatowskim — również Wodzu 
naczelnym wojsk polskich, po­
walonym w błoto. Mówił o po­
staci spiżowej Wodza, na któ-j 
rą Marszałek spoglądał ze swe­
go gabinetu w sztabie general­
nym na ni. $asklm. 

— „Panowie, — kończył mar 
szalek —• teft symbol Naczel­
nych Wodzów polskich, z ko­
nieczności ginącyehiW błocie. 
Jest historją Polski dolychcza: 
Śowej. Ody patrzę na ten pomi 
pik — mówię: „I ja Idę do bio* 
ta''. 

Gdzieindziej Wódz N,aczelnyJ 
który zwycjfężyf jest czczony] 
U nas inaczej ~ Wódz ma iść 
w błoto i rylko, gdy dostatecz­
nie błota sfg napije, — ma być 
cod lym Polski; \ ! 

Nie oskarżani nikogo, nici je­
stem prokuratorem^ .ani sędzia 
.sjcdc«in - szukam jedynie 
prawdy. Co do sieljie, panq-
wle, proszę o pamle/ć. proszę 
zarazem o wielki odpoczynek, 
bym IIIÓRI łatWem powletrzwM 
odetchnąć, bym niósł być ta­
kim* wothytn I swobotlnyin, jak 
panowie i tak wesołyn), iak byli 
moi koledzy z Pierwszej Bry­
gady, którzy mi ilajwlekszc 
zaszczyty swa Praca dali. 

wjlek się zatrzymuje, jak to do-
rykame molcłi przyjaaół, moie-
go otoczenia, pażdego nlele-
dwle o*Ow1el«s, który się do 
innie zbHżył. br rinemi rękoma, 
hrwłną dus/.n, 1 md nem i słowa­
mi J brudnem, i techłem nowie-
irzeni. 

Miałem p w J clół. kłdt«y się 
iiafCtyU I ^ 

ode*lL 
Ale' to Jłasludztwo dusiy, 

które do mnie i rzyleplano, by-
ło tak nieodjąc; nc, tak syste-
iMtyame, że Kd r jnysle b prae-

' szloscJ zawsze się oglądam, 
czy. ubranie mt le jeszcze nie 
cttóhnię4Tu tia szatek powJó4ł 

• wzrokiem PO h tawach mundu­
ru). 

li\Ri A placie to c irzczono Wyso­
kiem I słowanii, wysokiemi ha­
słami. Była to i raca tak zwana 
narodowa, t. ki >, patriotyczna! 
rfe ji st to tragi tmem dla mnie. 
Wylęgać się tal ie ajawtska mo 
0 ima w • lagnle niewoli, 

rad Wora na» 4y przechodzą, 
irziicone tni jt t przez p. Anu-

tanle, jdaczeao opusz-
amlswoje Ms nowlsko'— od-

„Sajp ifę iwólft hlsto-
fluje da t la JHeblcf' 

dla Id sieci. * 
SzahnJe Ją dii. przytólych hi-

^or*4ów^ w*4 yhy 
tafcie w ĄĄ »rz ml oluH. 

gdybym jkśmń i potwornymi 
karlami, które- mnie obniżyć 
cłicleir — piw ował. Decyzja 

. moja tyła bebj owrotna. Karły 
' próbowały w I ostatnim czasie 
zmienić swoje; crvmasy na u-
śmiech! Sfczę*ci| z powodu sp-it 
* kania mttle wiłem czv Innem 
mlejsai. \ 

Nie ibede sot Ie przypisywał 
większych zaswig, nit te, które 
mi świat przypifuje. Jeżeli mó^ 

fpok^j 
ijbard^i na, 

cz4>ść w 

Pejkronpllnle gdańskiej złośnicy 
ilepe »tfi»ły Litwy - CzesKIfl knadli dyplomatyczne 

i 

prtzycłent RzeczypoipollteJ 

i wcidr«| 
mawiał z p. Witosem 

' po ras oatotnl przed Spałą 
fOd unrasauftldeoa korespondenta). 

Wcinrai.; h. pi. odbył p. pre-1 statnlą konferencje przed \kciv 

> 

/Ydciit Rzeczypospolitej z pre-1 jazdem na odpoczynek do Spa^ 
mjerein rządu' Witosem o-' ty. 

Sensacja w cyrku i 
4 Riucają wagonami cukru 
, jak żonglerzy piłkami 

W oczach nam miga, 
a z ust ciąknle Ślinka 

W \UMil 
nî terjum 
nycti do 

aprowizacyjny -mi-
spr;u\ , Aewnęirz-

'lial podziału przv-
.:nanck!.i iniast»in na osiatriiei 

84' •-•. Przypiano cukier kilku 
miastom, które dotąd! pozba­
wione Rn były. Po jedjiym wa­
gonie cukru otrzyinuly zdrojo-

koniereiiu, \x Poznaniu |,pL-.- wiska Ciechocinek i "Krynica. 
!;nnfffencjl i«i-.a. ,•-•< ci pu 
kszono minsK^rn nrzydział 
miastom i 76! wagonńw t'o 

• r 

N^ | miasta kresowe Kołomvja. Śej-
j\vii-jny Urodno oraz Kielce I Kalisz. 

Nadto miastu Lidzie przyznano 
' ^ waguna. 

rozwaga nakazują 
tej nieugięta stanow-
obec prowokujących 

nas, a spekulujących na bczkar-
no|ć sałladówl. Rozmiary afron 
tóĄ', pozostają w odwrotnym 
stoisonki) po rzeczywistej siły 

tów. Czechy ograniczają się do 
rzucania w naszą stronę dyplo­
matycznymi knedlami, umacza 
nyml w osławionych powldeł-
kacli pnnstowiańsklei frazeoło-
g|l. L i tw| ogłosiła zamaszyście, 
że Jest W stanie wojennym z 
Polską, i Bodzem zdziwiona bra­
kiem wszelkiego oddźwięku z 
CzyjejkóJwifek strony, przysia­
dła na -opnie płatnego zawa-
djactwai | a (jedynie- stara złośnl 
ca gdafika^ związana z Rze-
czitpospoliui trakluteni wersal­
skim, weWli ai* pMiprserwy,!, 

sklej mafietizy, star* li? nacjo-
nalistyctóetśi kabałami odwró 
cić nasm uwagi? ó̂ l spraw) wa 
inlej«zyiqh. | 

Roz pjti rak dowladujemsl' się, 
te w ufląńsku prześlaldwą pol­
skich obywateli, zajmują gma­
chy, przeznaczone do użytku 
władz najszych, sziflugtalą na­
szą żywność, do Niemiec, ok!by-| 
w a ją podejrzane zjazdy joraz 
ćwiczenia1 faszystowskiej rĵ ichs 
iwery, wt ąoficii że wystają 
bezczelnd ntóy dyplóm»tyiczne 
do s naszego przedstawiciel­
stwa. 

Robota ziyt gruba, ?|zwy 
zbyt widoczne. Chodzi O ^cią* 
guięclc Póki i w odmęt nlemiec 
kietro chajosu. Na wypadek: nle-
bezpleczeińst iva spodziewa się 
Gdańsk opaicla o szerokie, ba­
ry Wielkiej Brytami Powfedz-

mjroowlem otwarcie: ośmiela 
Wolne Miasto — Anglja. Polska 
nie ma Izczęścla do Wysokich 
komisarzy, z a ś * «Z|r*ftti Gene­
ralnych komisarzy nie udał nam 
się ani jeden. Huta i rozwydrze-

.•iro».m.i uu l » v c , „ l „ . . j ».,, jHie szwabskie natrafiły na 
arąz powagi zaczepnych natrę-fchwlejność I bezplanowość z 

nase0j strony. Stąd też trzeba 
obeonie opędzać się czyhają­
cym rdaWsklm bąkom.. 

Donoszą i Oenewy, że przed 
Rade Ligi Narosdow dostanie 
się spór fdlskl i Wysokim Ko­
misarzem o pojmowanie para-
giafu 103 traktatu wersalskie­
go. P|. Mae Donell radby roz­
strzygać w pierwszej Instancji 
spory, wynikłe z umów, zawar 
tych przez Po|skę z Odańsklem, 
wskutek "tzegb poniekąd mle-
szał|y się do naszych spraw 

wewnętrznych. Memoriał na­
szego rządu natomiast stwier­
dza słusznie, ie Gdańsk zobo­
wiązań wersalskich nie spełnia, 
wobec ,eze»© żądamy rewizji 
stosunku Wolnego Miasta do 
Rzeczypospolitej, a pretensje 
Wysokiego Komisarz^ odrzuca­
my. , i 

Rozprawa w Genewie po­
winna jednak być oatatnlą pró­
bą poskromienia miotającej sic 
niepoczytalnie szwabs^iej zło­
śnicy. 

Jeśli tym razem nie podziała 
nasza wyrozumiałość, trzeba 
będzie złośliwej staruszce nało­
żyć kaftan bezpieczeństwa, 
choćby miał piorunować Lloyd 
Oeorge czy dąsać się Mac Do 
nell | 

J8» 

Opętadcy zamachowi powojennej 
, Europy 

Dynamitowi złoczyńcy posiadają., program 
haseł zdołano zebrać ha zbrod­
nicze cele 

miliardowe kao!tałv. 
Spisek zwracał ile przeciw 

wszystkiemu I wszystkim. 
Oceanie ukończono śledztwo 

I z 60 osób aresztowanych prze 
kazano prokuratorii 17. 

Program tych złoczyńców 
dostał się również, w ręce 
-Władz. Świadczy on j» zama­
chowym obłędzie 1 o pomiesza­
niu wszelkich pojęć w Europie 
powojenne!. 

Zamachowcy postanowili: 

BUDAPRSZTt4. 7. Przed kil­
koma dniami wykryła policja 
budapeszteńska szajkę zama­
chowców, u.których znaleziono 
znaczne, zapasy ekrazytu. 
Przywódcami ,tego spiskjw o 
charakterze anarchistycznym 
byli, 

niejacy bracia KoVacs. 
poszukiwani przez władze bez­
pieczeństwa za liczne przestęp 
stwa kryminalne. 

W aferę wplątani byli 
posłowie I radni mlelscy. 

Pod płaszczykiem szczytnycli 

W I N S Z U J M Y 
hom Ich nacjonalistów 
upocie i złośliwości 

cignąll najświetniejsze rekordy 
moskiewskiej czarne) 

Spisz, Orawa i Śląsk Cieszyński 
są okupowane przez wrogów" 

[Tak głosi 
cze«ka narodowa demokracja 
.ROSJB utrwali wielkość Czech" 

...Czas'", pismo będące wyra­
zili! opihji czeskiego mlnister-
jum spraw zagrailiicziiycli przy­
nosi sensacyjną wladomOś^ o 
uchwale czeskiej narodowej de­
mokracji. . 

W tych dniacjh odbył się 
zjazd młodzieży rarodowo - de­
mokratycznej, nai którym uinrf-
uo Spisz, Orawę Jt skrawki Ślą­
ska Cieszyńskiego za tereny o-
kui>owane przez- „wrogów", 

ŻJjazd potępi! lnje polityczną 
Benesza i oświadczył się za 
nawiązaiiiam bliskich stosun­
ków z demokracją»rosyjską 
prześladowaną *zez holszeiwl-
ków. Z obecną Rosją sowietką 
należy zerWad \fszelkie stosun­
ki, a w razie,potrzeby ' 

Interweniować na korzvść na­
rodowej Rosił. 

Czeska narodowa 'demokra­
cja wierzy niezłomnie w odro­
dzenie Rosji, która najlepiej za­
gwarantuje bezpieczeństwo I 
{K>tęgę Czech. 

Uchwały zjazdu 
zwracała sic wyraźnie orzeclw 

Polsce. 
W chwili1 gdy na czele pol­

skiej polityki zagranicznej stoi 
człowiek propagujący przyjaźń 
polsko - czeską opmja zjazdu 
jest objawem wysoc*e charakte­
rystycznym, ho świadczącym 
wymownie o nastrojach wśród 
czeskich 'narodowców. 

usunąć przemocą obecnych 
członków rządu, 

wymordować szereg naiwyblt-
nJeJszyc-n polityków, 

wysadzić w powietrze Jedna 
bóżnice. ! 

splądrować rumuńską kasę rtą 
dbwa w Wielkim Warażdynte 
I Puścić w obieg fałszowane cze 

skie monety. 
Jakie szlachetne zestawienie 

najszczytniejszych Ideiłów! 

Ambasaddrski 
ambaras obecnego 

rządu 
Czy możliwe, tą podno­
szą godnoit poselstw 

nie dźwignąwszy marki? 
Drogą okrężną zk pośred­

nictwem pism.zagranlcznych do 
wiadujemy się, że rzld nasz w 
porozumieniu z Francją zabie­
ga o podniesieni* poselstw w 
Paryżu, Londynie, Wliszynjrto-' 
nie, Rzymie I Tokio lo godno­
ści ambasad. 

Urzeczywistnienie (tego za­
miaru równałoby sM uznaniu 
Polski przez świat zagraniczny 
Jako mocarstwo. 

Cieszylibyśmy się ziprzepro 
wadzenia tej kosztownej opera 
cjl. tdyby nie przymuśbwa pa­
mięć o doli naszej mateczki. 

Uważamy, źe mocafctwowe 
poczucie, wymaga torzede-
wszystklem dlwlgnleia na­
siej waluty mu godny fciom. 
A potem niechaj będą 
dy, 
Socjaliści nier 
potąpiaJa ws 

nade 
tl 

acjonal 
BERUN..3. 7 . -

Frakcja socjalno - den 
czna Reichstagu zamie 
stąpić przeciwko 
tożu, które wyrządz«Mnarodo> 
wl niemieckiemu niezmierne 
S/kody. 

DEPESZE 
Z OSTATNIEJ N0C\ 

Na raldzle samochodowym 
w Paryżu o wielką {nagrodę 
Francji zwyciężyły I angiel­
skie auta marki „Sunblaru\ 

Arcybiskup. Antoniusz, głów-, 
ny przeciwnik Tłchoni usunięJ 
ty zosttł z rady najwyfszej no-
•«[ej cerkwi. 

ZJAZD LESMKÓW W WAR. 
SZAW1E. 

Towarayłlwo bralnlf) pofcocy 4r«d-
nltf tlkoly lelnej lawiaiumla, ii tjatd 
byłych wychowańców szkoty odfc«dxle 
ńą dala 8 lipca o Jodi 1 i pAI rano w 
lokalu byłe) tikoty - plic T n « h 
Knytr I. ' | 

Niemcom chętniej sprzedają pracę 
polskiego (udu | 

Wystawa wyroWw kaszubskich 
w Sopotach 

Pierwszego lipca otwarto w 
lokatach Macierzy Kaszubskiej 
W Sopotach wystawę wyro­
bów kaszubskiego przemysłu 
ludowego. Największą Ilość 
prac wystawiły wsie i powiatu nej 
kośclersklego. WykOflawczy-

niaml tych wyrobów są wyłą­
cznie dziewczęta wiejskie, któ­
re nietylko naśladująjlecz tak­
że IndywIduaJiUe tworzą wzory 
wysokiej wartości artystycz-

GIEŁDA 
WARSZAWSKA 

Dolary St. ZJedn. l<g.0<}0. 
Marki niemieckie 0*0. 
Belgia 5200. 
Berlin 0.61. 
Gdańsk 0.61. 
Undyn 475.000. 

New-Jork 104.000. 
Paryż 6175. 
Praga 3080. 
Szwajcaria 18200. 
Wledeo 1.44. 
Wiedeń M4. 
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pałac Staszica będzie 
odbudowany 

tka rządów Hurkl-Tamerlana 
I Apuchtlna-Mamaja 
nareszcie z naszej stolicy 

jak się 
.nie wiaro 
wrześniu 
czetc prącej ok < 
Ipałncu Stanica 
I PrzepieM 
lu wloskiv>4> 
v any przez 

Ii n pałac w sty-
teiicsausu ofiaro-

Sta^zica Towarzy­
stwu Naiik«tvcnni. został przez 
moskali zAarnietw przezna-

lZL. łiimnazjtim i w 
ich zeszłego Istule-
/ynskisposób zrna-

czony na 
ostatnich la 
cia v\ barn. 
..sakrowatiY 

S/Łł azialów 
nit: ns/i.v;i 

i.ś W Ki..I Mi1 

< n i s \ lil-Md^ ^ 

;pi<V. | ML i ł 
ocieli, t. i. 
hik<iwcgrH 
I Natyclnnii 
Joczyszczjanip 

iadiijemy z zupef-
Incgo źródła, we 
b. /-ostaną rozpo-

rckofistrukcjj 

t|u nałożonego 
Niestety, brak 

terJJEilnych nic po-
wać rozpoczę-1 

d'icła sztuki, po­
krojonym celom 

ym 

nego 
przez iti 
środków 
zwolił kon 
tyclt robót. 

Przez cztery I lata spuścizna 
wielkiego polaka świeciła odra­
panymi ścianami, nie mogąc się 
doczekać, aby nareszcie zajęto 
się jej losem. 1 

Dziś nareszcie znalazły się 
fundusze i, miejmy nadzieję 
wkrótce patie tep powróci do 

, swego picr|v[otn!eflJ0 wyglądu. 

!P 
['<. w) i)i.-Jzeł!Ju moskali pałac 

Dotychczas komitet odbudo­
wy ma zapcwnłpne'.fundusze IM 
odrestaurowania fasady - • po­
zostaje ^jeszcizc j wnetize. Nie­
zbędne na ten cęl fundusze znaj­
da się'niezawodnie i Tow. Na-

jifkowe nareszcie osiądzie w 
st przystąpiono do riwojej odrestaurowanej siedzi 

fasady z hanieb-f lp . 

prawych właści-
Towaizytftwa Na-

S y n o w i e A l b l o n 
na poIsHIem podwórku 
pod polskim kurn 

czekają, az kokoszka zh! 
Jajeczko 

torzem. 1 band. za-zt aczono na 
twierdził pfcjekt podziału kon-uów jaj, z tę 
iyngenta jm na czerwiec. Kilkawagonów na 1 
firm z listy! skreślono, ą na iclib, Kongresówkę 
miejsce wpisano inne. wedługpoiskę.. Jaja 
decyzji minjstra. Ogółem prze^do Anglji. 

Młniiłer róz 161 wago-
przypada |00 

łopolskę, 44 na 
17 na Wi$lko-
'wożone będą 

Doroczny lot okrężny 
Dnia 4 sierpnia b. r. odbędzie 

słe doroczny lot okrężny na 
przestrzeni |Warsfkwa~~Lwów 
— Kraków J - poznań — War­
szawa (124Ś 3c!m.) o nagrodę 
pWsechoaniąl — srebrny puhar, 
ofiarowaną Jpraez rntnisterjum 
spr. wojskowych. W roku uble- • 
gtyrtl zdobi ł ja kap. pilot St. 

—:.-: 

Pawlikowski w czasie "11 go­
dzin 37 m. 48 sek. 

Do lotu okrężnego < r. b. 
zgłosiło się 22 kandydatów. 

Start odbędzie się z lotniska 
w Mokotowie 4 sierpnia o godzr 
4-ej rano. 

Spodziewany prfylot do War 
'sżawy V Ctisłe ó d gódz. 5 -^-"T 
wieczór te^oż dnia. i 

po Warszawy, przybywa t 

trener pływacki z Belgii 
RucJiliwy Zarząd polskiego 

Związku pływackiego zakon­
traktował kWlskiego trene­
ra, który przybędzie z Ant­
werpii do Warszwy Juz w so­
botę dn. 7 Ipca. Zadaniem P. 
Z. P. winno być przedewszyst-
klem zorga: ilzowanie 

kursów pływackich. 
r*a których wykładany byłby 
używany obecnie na całym 
świecie era vi (krawł) i trudgen 

nta, dzięki któfym [nazwiska 
Borgów i Weissmilllerów sta­
ły się w Anglji i Amer/ce czfy 
Francji f mionami pospolitemi. 

Również inlnisierjiim oświa­
ty zajęło się tą sprawą, powie­
rzając Komitetowi ogrodów im. 
Rana zorganizowanie bezpłat­
nej szkoły pływania w kąpieli­
sku mlcjsktem przy moście Po­
niatowskiego od strony Pragi. 
Szkoła czynna jest od godz. 10 

^redżon) ejpli sposoby pływa- do 2-ej codziennie. 

Kłapią nad Kłajpedą 
Czy 

PARYŻ. I Komisia powołana 
dla opracowania statutu Kłaj­
pedy zebrała sic wjc.oraj w mi 
Misterium spraw zagranicznych 

o naszych' prawach nie zapomną? 
obe"cni byli: przedstawiciele 
Anglii, Wioch, Litwy i delegat 
Kłajpedy. Prace komisji po J 

trwają 2 tygodnie. 

po-
ifej* 

SłuchnlclG, urzędnicy, 
lok M o l e troszczą sie 

wasza niedola 
(Od iear8:au'»ktctjo korm&HHtcnta) mm • 

Zastępujący nieobecnego w | prosi o możliwie naHntensyjw 
Warszawie marszałka Rataja,! uieiszc prowadzenie prac. 
wicemarszałek Moraczewskl. Ustawa o uposażeniu funkcjo 
wystosował wc/oraj do prze-jnarius/.y państwowych i uąta 
wodniezącego sejmowej podko- |wa emęrytilna maja być 
misji budżetowej dla M>npvy u- j wiem p o d m i o t e m obrad 
posażenla pracowników pań- (mu w dniu <?3 b. m. ' 
stwowych pismo, w ktorem 

Walne obrady narodów nad 
rozwojem lotnictwa 

Zjkdnocpt się we 
polnym wysiłK^! 

Sieć «r6a powietrznych otoczy 
kulę ziemską 

a budżet lotnictwa podnieść 

Amatorzy 
a taki 

wycieczek 
takie 

Mogą korzystać z ulg k 

Lonklyn dn. 30. Vł.| 192,? r 
DrMe do l.óhdym "a wspa­

niałym płatbwcii: odbyłem bez 
przykop. ifiryjęjto nas, na lot­
nisku -iileKwyKUe |scrqlecJstiltó ja­
to pidi wkzego ^ziepnikarza z 
Polski który przybył Jałto Tco-
resporiildW specjalny drogą na-
powie: -dtą. ' i 

Odkładając na klcjdyIndziej 
opis drojjqiji t. p. ^ifzystępujc do 
rzebzy 

D r u i Imlędzynkrodąwy Hc'1-

gres źiglMgi bowletrki|ej obra-
iłujp vw gmachu przy St. James 
parltu^ , 

Kortkrts reprezentuje wszy­
s t k a państwa, które podpisały 
konwencję międzynarodową 
lotniczą w r. 1919. Polska na 
Kongresie jest równlef repre­
zentowaną. 

Niemcy oczywiście udziału 
w Zjeździe nie bioiąj ale amba­
sador Niemiec | byt obecny na 
uroczystym otwarciu Kongresu. 

Kongres otw»orzohy . został 
bardzo uroczyście ! i i z całą 

Kongres'fen .fra; ogromne %m 
czetiie dla lotnictwa. ' 

Może noresacić 'wprowadzo­
na będzie w iytete międzynaro­
dowa i konwencja, ; którą juz 
wszys|kie państwa liodplsały. 

Prace Kóngfesu Idą w kio-
runky wytknięcia wspólnej dro 
gl w technice lotnictwa i w je­
go cywilnem zastosowaniu. Ro-
,zwój jego pójść musi po takiej 
linji. jak oświadcza francuski 
podsekretarz stanti dla lotni­
ctwa, p. Lauręnt Llynac abyś­
my * 
'wpzvfcy niosH spędzać nie­

dziele w Japonii! 
Nazajiitnf, po otwarciu Mię­

dzynarodowego kongresu dn, 
26 czerwca, angielska I/ba 
Gmin uchwaliła 
powiększyć trzykrotnie swojir 

siłę zbrojkm powietrzun. 

bu 
y \ 
Min Hoare-o. wladczyt. źe po 

mimo najbardziej pokojowych 
zt. mierzeń Anglji nie wolno jej 
zapominać o obowiązku zabez­
pieczenia życia i mienia swych 
obywateli przed ! ' 

groza inwazji powietrznej. 
A n g ł j a W i względem rozwo-

|W lotnictwa, oświadczył Ibrd 
nalldwin, jest w? tyle za swkm 
sąsiadem Francją, 

Pisma londyńskie dornaśrają 
się od rządu, aby,natychmiast 
rozpoczął przygotowania do 
budowy * ' 
schronów CMI bomb powtetitz^' 

• nycht • , 1 
Na wiadomość o uchw#e 

Izby Gmin parlament franculkl 
obradował całą noc z d.n. 28 ria 
29 Czerwca i o godz. 4 min. 45 
rano powziął uchwałę '3 

powiększyć 6-iokrotiłle budżet 
lotnictwa francuskiego, i 

Minister wojny Maginot ,toy-
. •, , , .jaśnił, źe Niemcy skoncemro-

dwprską-pomp| jjrz^z następcę w a i y obecnie Wszystkie w ś l ł . 
tropu, fes. Walif. * " I ki na bwdowę swej sS! sSly po-

wjetrznej I dlatego Kraricia nie 
może na to [patrzeć bezczynnie. 

Zwrócił powszfechną uwkgę 

Minister kolei ielaznej wydał 
rozporządzenie <j> ulgach tary­
fowych przy przejazdach gru­
pami do miejsc odpustowych o-
raz w celach kulturalno-oświa­
towych, krajoznawczych I sporj 
towych. 

Mianowicie frupy podróż­
nych, złożone cjonajmtiiei z 30 
osób, mogą korzystać z prae-i 

Jazdu klasą III według taryftF 
kfa$y IV.' -I i. 

'Przejazd Plfowy może m 
odbywać tyl ;o Docląfaml oso-
boweml lub mleszaneml, wzglę­
dnie umyślni ml. W celu uzy­
skania ulgi s wracać się należy 
pisemnie do otfnośnej dyrekcji 
kolejowej przynajmniej na 7 dni 
przed podrófą. 

zwrócili się p o władz sowiec­
kich z prośba o'zezwolenie wyj 
wiezienia gokdz łe l na kurację j 
na cb otrzynfall odpowiedz od-1 
mowną. 

Samoloty przełażą przez chiński mur 
Z Paryża do Pekinu 

BERLIN. 3. 7. Francuski lot-1 Paryża do Fbklnu razem z 4o-
uik Bolli zamierza odbyć lot z l n ą ł trzyletną córeczką. 

Jak wygląda sowiecka wolność 
Czerwona strat pilnuje Tichona 

MOSKWA. 3. 7. J%tryarcha 
Tichon przebywa faktycznie w 
areszcie dofnowym, ponieważ 
stale dyżuruje przy nim trzech 
czerrwonągwtjfizistów z cze-
rdiwyczajkl.f Krewni Tichona 

I 6orzka dola Gorkiego 
! tóYGA 3. 7. Z .Moskwjy dono-1 słynny pisar tMaksim boritU. 
.szą, i e poważnie zaeforowałf I 

Krwawe cienie terroru 
1 wałęsają $lę po całym świecie 

I Mitręźą nawet Austrię 
, • i 

1W1BDEN. Prked k|lku dnia­
mi w miejscowości Netilengbach 
pod Wiedniem ^nalzlono- zwlo 
ki, niejakiego Kśrgera. Policja 
wpadła jna tropi mordercy No-
wosaty. v Morder^wo miało 
tlo polityczne.! SzereR młó-

|:!' 

dych ludzi nale; 
nali&tyczn. o 
grupce' ' wiedz 
czyćh zamia 
nia Kargera. 
clzono l areszto 

Nlem 

cych do nacjo 
jl „Sthutz 

b zbrodnl-
^amordowa-

te wy^le-

•i 

RZYM. 4. 7. (PAT. Stefani), 
Na wczorajszem posiedzeniu 
rady ministrów Mussollnl zdaf 

Ł Ł - „ Ł u . , wal sprawę z sytuacji polityce-
protest pana Benazet przetów n e j Omawiając sprawę zaglę^ 
słowom Baldwina, iż w z r o s t ' h r ^ ] ^ u h r y ł Mussollril podkret-Baldwlna, 
angielskiej siły powietrznej (Jest 
spowodowany przez wzros^ lor 
tnictwa francuskiego, «dyż 
Francja nie ma zamiarów nfeja-
2du na Anfflję.i 

Na samym kotiKresie andlcy 
przeważają, Są to bądź przed­
stawiciele różnych departamen­
tów minlsterjum lotnictwa, 
bądź profesorowie. inźynl#ro-| 
wie I przemysłowcy. Językami 
konfjre$u są angjelskl I frapcu-
skl. Jest to poważną trudnością 
w pracy 1 dyskusji. i 

Kongres podzielił się na sze­
reg komlsyj^ rozpatrujących po 
szczególne i-eferaty. 

Kongres pracuje nadal. 
T X O. 

Angielscy kamlenlcznlcy w sowietach 
I1FLS1NGFORS 3. 7. Pewien (wił w Petrogradzlc BO wielkich 

koncern angielski wydzierźa-1 kamienijc. 

bia 
śllł, źe sytuacja^ tam pogarsza 
się. wskutek plernego oporu 

* Stanisław 
podbija 

gdzie dawniej Ossoliński 
zdobywa Przybyszewski 
RZYM 4. 7. (PT. A. T.) Wcao-1 

raj w teatrze jdramatycznym 
„Plcasąo" wystawiono po raz 
plerwsJy w Rzymie polską 
sztukę, a mianowicie „Dla 
szczęścia' Przybyszewskiego. 
Sztuka została śrzyjęta bardzo 

U a reszto w i n y eh znaleziono 
czarna listę osób, które mieli 
zgładzić. W związku z tem po­
zostałe wykrycie składu broni. 
Wyśledzono takie grupę tero-
rystyczną, kt^ra pozostawała 
pod kicrpwnietwem b. oficera 
nazwiskiem , Krygier. I tam 
również zndleżiono listę prós-
krybowanych I oraz materjaly 
^̂  ybuchowe | zapas kwasów 
żrących. Nastąpiły dalsze a-
resztowartla, I ' 

i 

Francji nie zniączą 
Mussolinl przestrzega I :t •' 

Niemiec. Mussolinl wyraził 
przekonanie, że w interesie 
Niemiec lnie lepy przedłużenie 
obecnej 
czenie 
nie 

gdyż na zrne-
' r tnqi l HÓEycS Niemcy 
1ak również nie mosra 

pomoc ze-

Rząd 
Areszti 

ZAGRZCrt. 4 
ski pozwolił powrócić do kra- kkim. Przy wjeździe do Bul-
ju wdowie po (zamordowanym' garji zaaresztowano ją. 

Powieść awanturnicza, osnuta m 
(stosunków warszawskich. 
I ł przez 

ANO NJff A 
iczEtm POCZĄTKU powtóa 
preyjacicle. kmpitan RMS i 

u»«. 
bslyszeH krryk, m 

oknie twarz kobi«Cą. wykrzywioną ,«p»i. 
Twaift ta jtdttftk ztuka«is V te) sa»«| 

PoszU|iiwattw iw tnj«)tcu, kim byU 
kobieta, wołająca o pomoc, nie;dały r*-

tef chwili bohaterowi* 
pityfAś. Rów* 

ia dokumenty 
i].iyt'ia aią czarna dama i zawodzi go 
pnwąitkowiki, jdiie malarz pada ofla-

przygody, W 
S'njulny detektyw 

toi Oryl, 
i r / i l na niego 1 przestał sfę 

r.«„L.«- • KN!t ! />l Rontyńskiego było takie 
uZ r ?^ ' . , ! C 1 1 t : ^ a '<łl»łeko.ść od żartów, że ol-
nrayni mimowoll u/nat niesłuszność swych 
tfk m u a t - 1SIC z a s t a r , a w i ' » ć , nad słowatrii de-
riKiuowskiegjO oiitera. 

Zapanowało milczenie. Naraz d s z f pjpser---

waly^dżwięki zegaru z mieszkania Rontyńskie 
go. 

Traubcr vdobył zegarka dla kontroli i za-
kląl. 

— iui, pól do pierwsze). Z pewnością już 
nie przyjdzie. — Znowu dzień z włoki. 

— Istotnie i ia zaczynam tracić nadzieję. 
— Na dobitek zgłodniałem jak pies przez to 

głupie czekanie... t 
— Chodżlpan do mnie. znajdzie sie co prze­

kąsić — Zaprasza- Rontyński. 
— Uprzejmemu gospodarzowi nigdy się nie 

odmawia — odrzekł wesoło Trauber i nie cze­
kając na ppwtórrk zaprosiny podążył za Ron-
tyńskim. ' 

Oryl znowu został sam. 
Przedewszystkiem głęboko odepchnął. 
Mimo bowiem nieustraszonej odwagi osta%. 

ni kwadrans przesiedl mu clężkpj Olbrzym 
jakkolwiek uspokojony wywodami Rontyń-
skiego, odczasu do bzasu. jakby utógając jesz­
cze obawie, rzucał wzrokiem na portjerę. za 
którą był ukryty detektyw i Ojryl ziplerał od­
dech w'sobie i wytężał cąją jałę wopi. żeby nie 
zdradzać się najlżejszym ruchem. 

Nareszcie niebe^pieczeń§tw© m 
padł przymus nieznośny ostrożność 

Zdrętwiało też ciało Oryla, jzwł, 
podzinę przeszło ptal na jednem 
wolno mu było drgnąć nawet, P 
słychaite napięcie nerwów. 

Ostrożnie wysunął się z i a po 
tak zmęczony, że bez względu na t 
s tać s k ł a d a chwila, rozsiadł się 

od­
nogi, 

jscu i nie 
em nie-

jery. Byl 
co i nagło 
odnie w 

gubił złote podkowy, 
wawrzyny 

życzliwie przez cala prasę. 
Dzienniki dzisiejsze podkreśla­
ją wielki sukces l wartość tej 
sztuki, tłumaczonej na włoski 
przez Leonftrdjł KocleWsklego. 
Poseł Zatewskljbył obecny na 
przedstawieniu. I % 

•nailaduje bajkę o wilku 1 owcy 
anie żony Stambulskiego 

7.%ząd bulgar l prezesie mbjlsf-ów Stambule 

fotelu, który przed chwilą zajmował olbrzym... 
Wyciągnął nog i.roapostarl ręce. Potem dopie­
ro zaczął myśleć. 

Zostać tu jeszcze,czy iśić. 
Jeśli za godzinę nie zjawi się u Saleekiego 

przyjdV go tu szukać. 
Doskonale. Trauber i Rontyński wpadną w 

ręce policji. 
Czy w p a d n ą ? — zastanowił się. 
A jeśli się wymkną? — Mówili o innem 

wyjściik Możliwe, Wówczas zaś czy drugi raz 
dadfką się zejść z' nienaoka. Co ,gorsza ostrze­
gą innych^ 

Zresztą jaką korzyść osiągnąłby aresztując 
nawet Traubera i Rontyńskiego. To co mówi­
li, mfjgli wytłómoczyć na różnoraki sposób, na­
zwisk prawie nie wymieniali. Najbardziej obcią 
zające było oczek)wantę w mieszkaniu Stójzy 
na czyiąś tajemnicką wizytę. 

Na nic to. Dla siebie dowiedział się z roz­
mowy Rontyńskiego i Traubera bardzo wiele 
— żeby im jednkk dowiejść zbrodni materjał l{3 
ten był niedostateczny. Prędzej czy później 
musieliby ich wypuścić, aj tajemnica Czarnej 
Damy przepadłaby^ na zawkze. • 

Nie. Nie. Trzeba dalej grę prowadzić (-do­
piero, gdy wszystkie dane będzie miał w ręku 
nakryć całą szajkę* ! 

Przypomniało I mu siei naraz powiedzenie 
Rontyńskiego — łona' ' je^na wie wszystko... 
Tak. Bez ujęcia Kaliskiej czy Czarnej Damy 
i bez zajrzenia w Jej karty cała akcja utknie 
na samym początWu. Schwytanie dwóch, trzech 
wspólników. zn«iacvch tylko cząstkę spraw, 

byłoby ordynarną, grubą r o p t ą policyjną. 
Więcej. Byłoby błędem. 

Powrócił tedy Oryl do zakadnienia.pier­
wotnego: zostać jeszcze czy Jul iść. 

I \ Po chwili , namysłu przeć lylił się da tej 
{drugiej alternatywy. > ' \ 

Pozostawanie dłuższe w raz e niezjawienia, „ 
się oczekiwanego „tamtego" b; 'łoby bezcelo­
we. — Gdyby zaś „tapten" się Łjawlł. mogło 
być i niebezpieczne. Kto wie be wiem, czy nie 
wchodzi ona do mieszkania tym samym spo­
sobem co Oryl. Wówczas spost 'zeże. że już 
ktoś przed nim wszedł i wykrspie detektywa 
byłoby nieuniknione. 

Wprawdzie przedtem wykhlczał tę możli­
wość, ale na czem opierał swąf pewność, że 
tamten'* nie wyszedł przez o k n | spiżarki ? Na 

zeznaniu kosza i Ostrcskiego. źe krata była nie, 
naruszona. Może za skbo próMkałt . A może, 
uciekający miał czas ją umocnić! 

Oryl nagje się zawstydził, ' * wszystkich 
tych rozważań nie prowadził wcześniej. 

Trzeba było błąd co najryłhlej naprawić 
L mieszkanie ppijśclć. Może prjbcif na schr> 
dach się przyczaić i jeszcze stan^ąd jakiś czas 
mieć na oku mieszkanie Stójzy. I 

Postanowiwszy to wstał z ffteltt i c ichynr 
krokiem szedł d,a spiżarki 

Już otwierał jej drzwi, gdy naraz usłyszał 
szmer jakiś ^ schodach kuchennych. 

f-« m. C. N J i ^ ! 
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l$l|pos.|Nawrocltipo. 
ProVokut Komisji Rewizyjnej powołanej na WMhtm 

Zgro natlzeniu Spółdzielni Rolniczo-Handlowej 
w Białymstoku w dn. 3.4. 23 r. 

Komisja dokonała swych czyntnoicl w sKładzie Pp 
'Puś iwsKiego (Przewodniczący), Jaroszewicza 
(Sepjretar7J~ DorozyńsKiego 1 MirkowsKtefto. 

(Dokończenie ) 

błudow (sześć miljonów gotów­
ką na przestło dwa i pol rriil-
jon* waią! owu do sz.koły w 
Supra.% i « . 500.000 mk, poi 
kwiloWsnie bunnistmi Nawro-
ckiejt«>H które len ostatni wziął 
gotówiWą). " 
*Tak»*sadniciiego-kroku Spół­

dzielnia winna była dokonać 
.nie tyilko za zgodą, ale nawet 

Komiija Ipictrnjt sposób pra­
cy tpołec tnej ppk.Nawrockie­
go, Mień: kiego et cant. Jako 

na< er łikodlłWy. ; 
P. Miei ski unikał uBorządne-

nią t t « o | r o i o U l u i nie chciał., 
by ido Jej o czynnoąji wi lądal i 
powołani do l ego cyłor jtowie. 
Piętno %.• ł i ą i k u Rewizyjnego 
niezbicie ustala, że. * 

fi M.eh.bi nnikajLi Rewizji 
Związku Rewizyjnego. 

F. Mierski lekecwatyf sobie 
nie tylko, interes społeczny, ale 
i interes '»4ipo>«y. Zapomi­
nając o ertłf'*e Spółdzielnia 
zawdzieca » swój rozwój w 
znacznym stopniu kredytom ze 
Skarbu Pi natwa, 

P. Wiensl I pozwolił, by pod 
Jego kiei awnictwem w Spół­
dzielni i okenywaąo fikcyj­

n y eh sap s«w z uszczerbkiem 
dla Siar bu Państwa. 

Znaczną winą tych ujemnych 
Cech 'dasia atnosci K Mieńskie-
g ó obcjiąi a \, Radę Nadzorczą 
Spoldzie l t i, która. j p | o organ 
zaufania m! e j scbwego społe­
czeństwa, wjitifia byM baczyć, 
by kierur fit działalności Za­
rządu i ki tr wnika; nie zbaczał 
z drogi w aściwej. i, 

V. Nabyci t ośrodka w Zabłu-
I ' dowia. 

Komisja [niewolona jest przed-
atawić Walnemu Zgromadze­
niu uchwale Zarządu z dn. 17 
marca TM i. ,Nr. 2., podpisaną 
tylko przejz *r. P. Mieńskiego 
i; Rydzewskiego. 

Zarząd przyznaje, że ośrodek 
r>ie zoatałf przyznany mieszcza-
rn. ZabłuJowla z powodu,' że 
właścicielka zgodziła aie na 
odstąpienie go po cenach bar­
dzo' nizkiph pod warunkiem, że 
będzie wyzyskany dla szerze-
nta jkultufy rolnej Z tyoh rów­
nie! względów nip było możno­
ści nabyjcia ośrodka na imię 

po Hrialicmf m rozpoznaniu tej 
K|.«viy pr^ez Radę Nadzorczą 

Spółdzie •akt k u p n a SprZe-cr i*« >> w & i P I I I ^ I I I B . p i a t ' 

dąży zo tal dokonany na imię 
Sejmiku białostockiego. 

Spółdzii Inia zawiera z Sejmi­
kiem ki ntraht dzierżawny na 
36 łat z ten, że Sejmik wi­
nien po opływie tego termi-
utfwzni wić dzierzaWe na na­
stępne ; 6 lat. Tępota dzier­
żawna na być określona w 
wysoko ci kosztów kopna 

ośrodka, 
a więc i o Zwiąfcku Ziemian -
5.08O.OO(, Zabludowianom od-
szkodow mie 3.900.000 Działo­
wi P a t a iacyjnemu za łranzak-
c j ę - 300 00(k Koszta 'spisania 
,umowy tupną, altto hipoterz-
nesjb, a l t u u / i e r / a w y ze Spół­
dzielnią i inne rozchody przy 
kupnie arócz adwokata Spół­
dzielni- 2.120.000, 

sejmiki wi za ten czyn spo-
łeczi w 300.090.000 (U) 

razem 5 miljonów. z których 
dwanaśi te wpłaca się przy za­
warciu, resztę trzy miljony Sej­
mikowi w ciągu roku. Nieoli)-
cjalnie >ej 
tytuły m 
Jonów i 
n elity, któremi płacił za Z 

rozpoznał 
adę Nadz. 

co j ednak /e nie miało miejsca 
Komiija mosl napiętnować te 
osoby, których wzywał p Mien-
skl, by przy azyskanlo otrod-
ka obalić prawa, wole funda­
tora i Sejnik jako właściciela 

ośrodka. 
W wyiżej przytoczonej uchwale, 
p. Mieńaki bez skrupułów i Za­
strzeżeń I wyraźnie mówi, że 
właścicielem ośrodka będzie 
nie Sejjrnik, a Spółdzielnia, i e 
za ten czyn społeczny Sejmik 
bierze 3 miljony i ie Sejmik 
nie ma w przy .•złości prawa 
powiedzieć, ze Zebłudow n»le-
ży do niego, gdyż faktycznie 
należy, do Spółdzielni, a tylko 
de nomlne prawo własności prze­
niesione zostało na Sejmik. 

Tu Znowu p. Mieńnki zasto­
sował swoją maksymę, źe cel 
uświęca środki. Stawiając aobie 
jako cef | uzyskania ośrodka, 
p. Mlentki nie waha ile przed 
użyciem Sejmiku jako Akcyj­

nego nabywcy 
i zaofiairowuje mu za to 3.000.000^ 
marek. Komisja przypuszczał' 
że Sejmik zaoponuje przec iwko 
faktom podanyYn przez p . Mień-
skiego , jakoby za pieniądze da­
wał firmę dla Spółdzie lni . 

VI. Punkty wynajmu maszyn 
rolniczych. 

Gdy w początkach 1922 r. 
ubogi Skarb Polski wyznaczył 
zb swych środków kredyt rolny 
dla wspomożenia gospodarstw 
repatriantów. Zarząd Spół­
dzielni stara , się o ten kredyt 
i w tym celu śrzedstawia o j 
nośnym władzom „projekt or­
ganizacji punktów maszyno­
wych w] powiecie Białostockim". 

Kredyty rolne yistały uzy­
skane i jakoby zorganizowano 

-dwadzieścia kilka punktów ma­
szynowych, które miały służyć 
miejscowej ludności. Niestety 
Komisja musi stwierdzić. ?e 

Spółdzielnia nie wywiązała 
się z obowiązań, jahle przy­
jęła wobec Rządu przy uzy­
skaniu kilkunastu miliono­

wego kredytu rolnego. 
Komisja ustaliło/zupełny brak 

dowodów, ie maszyny były 
komukolwiek pożyczane, nikt 
z pracowników Spółdzielni nie 
kontrolował, czy maszyny upeł' 
mają swoje zadanie i czy lud­
ność korzysta z. wynajmu na­
rzędzi. • 

Kredyty .Państwowe, powie­
rzone Spółdzielni, były zużyt­
kowane na nabycie narzędzi 
rolniczych nader wątpliwej war-
tośni ze składu P. Trapliten-

h r-

*y 

Ani! iiktócfMiłłi ani ttbiMt-eikle! u siośliwa opieszałość! 
+ tirilUkiJ I itmd do „DziegmłKa" p. BłnwczaKa 

Kasa Chorych zabiera | ł » s . v 
wa ęgł«nków ,,przymii«owych"* 

Pd sprawdzeniu ^ego piod-
wójnego charakteru r/loilku. 
jednocześnie korzys^aijącega; z 
pomocy Skarbu i instytucji spo-
leezrtej. Zarząd Kejay wysłał 
rrsztę należności żarniku cho-
robolweBO za miesiąc, oświad-
«zaj4«. *e więcej Wypłacać nie 
będzie, gdyż Kasa Chorych Ul-
niejei na wypadek chorobyJ • 
nie ha Uplanowany agory wy­
poczynek w Ciechocinku z ca­
łą rajziną- . ' 
t Prt^syłając powyż«z« wyjaś 
menie, na leżne oświetlające 
wszechstronne żabie*) p. Błasz 
czaka, nie w celach i nim rc 
pliki,: lecz w imij »łu»*no»ci 
stanowiska Zarządu K«»y CH|0 
rych, który zawsze bijonią- in 
teresów społecznych Kasy pil 
nie strzeże również i korzyic 
osobistych członków,, o ile te 
tylko nie stają w sprzeczności 
z interesami ogólnymi, Zarząd 
Kasy jest przeświadczony, że 
w stosunku dó p. Błasztzaka 
ani przeoczenia ani tembardzej 
złośliwej opieszałości i;ne do­
puścił się, natomiast .dopatrzył 
się świadomego działania na 
szkodę instytucji i ćófnąl swą 
pomóc 

Romisarz Rząd. Kaŝ y Chorych 
>l Dr, Szai/kowski. 

*rawd4j jealt, ie członek Ka-
CberyBh p^tefan Ettaszczak, 

U*rs fednik |X liati, Dyrekdji Ro-
bó: Publicznych, otrzymkł wy-
jeMiąjącia como :»»ilku cho-
to|ta#«Boi; 60 ttroc.;' ptacy usta 
iriif^i meOO rokjps nate^iant 
ni^irawdą jest, łe ! Zarząd Ka­
sy) Choryóh wysłał'go, a tem-
feajrUtipj * całą rodziną doCfe-
chocuikn. gd}ż twtejsza Kasa 
CkorycK nie j<»t jeszcze obec­
ni* uprawnieni do wydawania 
I. ĵ wj. świadczeń nadzwyczaj­
nych, do.lktórycK należą wy-
jazjdy do zdrojowisk, co jest 
szejiegóławo | regulowane w 
arti 34 , i 9C tkstawy sejmowej, 
To| co do meritum sprawy. 

Ilina rzecz Zupełnie, co do 
osoby p. Błaszczaka Ten czło­
wiek, możil* powiedzieć świa­
domie wykorzystał instytucję, 
aby po kilku fniesiącach nale­
żenia doń, wylzynkać ją nale­
życie. ' Będąc funkcjonariuszem 
państwowym z nominacji, nie 
miał prawa należeć do Kasy 
Chorych, gdyijod Skarbu otrzy­
muje bezpłatną pomoc lekar­
ską w granicach rozporządze­
nia Ra^y Ministrów, podał aię 
więc za urzędnika kontrakto-
wlugo i umieścił się na liście 
tyjen urzęjMikOjw Dyrekcji Ro-
b<|t Publi4znycK. a przeto uzy­
skał w nielegalny sposób pra-

• • , ] . I _ ' 

Drużyrm footbalowa B. 0. S. 0. bije 
. Warszawską ,»Leg|ę" 
vozegr»ne aW*>dy w piłkę wyróżnienie jzasł ozegrane 

nożną między Drużyną „B. O. 
S. O.", a „Legią" warszawską, 
acończyły się zwycięstwem 

Binłegostoku w |stosunku 4:2 
(do paiizy 2 : 2). Stałe Je\ce-
wHżenią1" „prowincji" przez klu-
hjr warszawskie, w zawodach 
niedzielnych okazały się zgub­
ni dla "Wer«z*wiaków', Wyżej 
stojąca ipfcd Wzgkdem techi 
wjoznynJ idrażyna 'Warszawia­
ków, została (pokonana przez 
decwt* zgranWc^ „Bosaków" 
tal łrodkiarjl | aiaku p. Zaskow-
skim m jpąlw. Z paczy war--
szawakiełł bezwzględnie ' na 

ługuje p. Lab-
dau? (środek ataku), który 
wśród A klasowych graczy 
napewno by nie zajmował o-
statmego miejsca. Pogoda do­
pisała, publiczności „poddo 
statkiem". Sędziował dobrze 
por. Gozdecki, który • mimo' 
swojej tuszy ruchliwością za 
dziwił widzów. 
' Na zakończenie zmuszony 

Baterh „pochwalić" Zarzajd 
niżyny „B. O. S. O, za chro­

niczny brak porządku 
ku, który odatraszu 
ność. 

na bois-
publicz-

B—net. 

polska stała dbśc w y s o k o , a 
spłacili s w e skrypty ,d łużne w 
kopcu roku, lub w początkach 
roku b i e l ą c e g o , gdy marka pol­
ską prządatawtała' znacznie 
mniejszą wartość. 

I w tyjn* ! p o w u wypadku 
Spółdzie lnia udobrodziejśtwo-
wfcła jednostki, dając im narzę­
dzia rolnicze prawie ' dtśtmo; 

poszkodowanym został ogół 
niezamożnych rolników, któ­
rzy mieli prawo, a nie sko­
rzystali t kret ytów rolnych. 
^niosek Korni iji Rewizyjnej. 

Wyżej przytoczone opinje o 
c /iriłalności spółdzielni przeko-
r ują Komisję Fewizyjną, że o-
I ecnie działająca Rada Nad­
zorcza nie spełniała swych óbo-

&u I, -wstAs ń An lclńp«rcK 

była powołaną w myśl art. 47 
$tątutu. i 

Ujemny kierunek działalno­
ści Spółdzielni obciąża Radę 

Nadzorczą, 
której uprawnienia były nader 
rozciągłe i która winną była 
należycie kierować i kontrolo 
wąć swego kierownika Zarżą 
du, by nie działał z uszczerb­
kiem dla Społeczeństwa i Skar 
bu Państwa oraz, by Spółdziel­
nia nie stała się instytucja han­
dlową o charakterze wyłącznie 
kapitalistyc^no-prywatnym. 

Komisja Rewizyjna jest zda­
nia, że należy przyjąć zgło­
szoną przez Radę Nadzorczą 
w dn. 3 kwietnia rb. dymisję 
1 wybrać i nową Radę Nadzór; 
CZą, któraby spełniała przyjęte 
na się obowiązki . 

(iJOjdp'i«y.) 

iejnuk otrzymał odrazu>i?erga, na rozdanie tvch narzę-
pożycyki d z i e s i ę ć nul- dzi 28-iu zamożnym gnspoda-
larek, na co są doku- rzoni, którzy uzyskali kredyty 

marcu 1922 r.. gdy marka 

s z 
linczom) 

Związek Kółek Rolniczych Okręgu Białoatockiego 
przyjmuje wosk do przerobienia ną I 

Z T U C Z N E W Ę Ż E 
wykoiTczomj aolidnie precyzyjnemi walcami za opłatą war­

tości czwartej części nadesłanego wosku. 
Biurb Związku , mieści się w Gmachu Urzędu Woje­

wódzkiego i jest czynnemod II do I. Adres: ^joczt. Biaty-
sfok skrzynka, pocztgwa Nr. 1Q. 8211 

Probmzgi biaJostocKie, 
I199J! Pziś winni uię stawie 

do Komisji prjegUiIowri («tpl. 
t . l woj skowy , b.iruk. Nr.' 9) 
WTS7.yncv pi ir lsowil rocznika 

902, któi'yi''h na/wikk« zaczy­
nają «iq ,'od, L t e r - | l „ L i' M, 
l.ik ró|wnirzl|r. v* izvj( v z po, i 

B. C, U, l;t F. C, H liter A , _ . M , 
I. i i K, którzy w j.ik;uhkol. 
wiek t»rz)c:-yn me nt iw;. -,,• 
we wlaśc wyini (,'rmijriie. O ^ e 
szali znMtną surowo ukarani-

O d e z w y w sprawie . popier 

raiya akc 
zorti l truj,, 
murach B 
cie ofiajr. 

.snąć i i e ; 
i ej nieogli 

Złanl,! 
ulicy Tab 
mon A-je 
rzył rrląg. 

°!?ro;nv przeciw B a . 
yin i rozlepiono n'a 

« ! 
' • i: 

;l-. ie skąp. i' łegostoicti.'N 
oWywate1!,. abyić ie 
dawał, k . e s | v , , w o . 
Hłipś"i! 
r ? k ę , up„ c | » J a . n 

'tycznej, 5 l ) . l e l n i S 
>ach. który z.H«,c. 

trackiej Jioh^rwa,.:;' 

1-' 

bruku. N| dm|ia» zaufam,' ok,,. 
p! cierni,?! 
łósf ku . 

Handel rtnanse i ąmiyzna 
Dov 

w B:,i}j,n,tiiKu > 
i- - i l ^ r i y ;ąk^2 
1 f " 

w - l n v , 
•ł wagony 
cłtzewu ' i 

w»gony cukru. » wa,'(onv « m » l 
i I wagori 

Wywóz? 
2 wagony 
soli. 

Wzros t 
br.| określa [Jrln 
priy tul. MagLat 

i* j k n n , 
wagon 

drożyzny w cerwu 
Urząd Statystyczny 

racie na i4, 4 

ier*i kwerantanną. vi 

I pror. Obliczenie ' to zdaje sie 
mocno az tankować wfobec f«k- • 
r\i i:«t»len a "przez ten/e Urząó" 
,w/r >»tu d|o/.vziiy. w czasie od"̂  '"' 
I - l'5 czelwca na i0 >rfc i ł h) 
rfwałtownjfch skoków 'flchwy | 
iłr3Ż^iniar|iej w drugie j . pdłq. 
wie ttsgo ibiei.i!jca. 

Ż Y 6 O W S K, 1 

Klub Sportowy w Białymstoku 
Ninii •danii icjszyni < zawieda|niamy. i i t łmczasTowe biuro 

klubu mieś«i się w Iokaluj|Zvviązku Gajbar/.y Fabryka u-• 
tów yl. Kil ińskiego Nr, IV m. M. t e l e ł 352 i ^łzyjmujr.. 
z.apiSy na c z ł o r k ó w Klubu codz iennie fod g. ,14 do ti w. 

r z ą d . 

Nsiwiotlania Umps kw«n ow, „S 
M. BYCHOWSKI 

1 , eharaby chirurgtcza*. 
Pr»yjn»uj« rod^irnnif oi^ 2—«, 

m 
choroby } 

"lies S icnkicwle i 

— £ 
F, SEGAL I 
einne wewnękmie. I 
Nr. /*0.i ti-Ufon 54J 

m NA RATY i 
ubrautia m^akie, palla, meble, iótkt. 

i«-la-/.iM«, naciynih kuchenne 

Br. Perłowcki 
BiatyitoK. ul. Lipowa 6, I pietra. 

»V jWalewsM 
Cborobr 

przeniósł g, 
Przyjmie 

Dr. Leon Kryński 
Sswe, chorafcjr tfr«| aaczawrch 

weneryczne i skórne, 
OśwlMIenl. ciwNI I s t t t a m 
Ptujmuje ad iiodziny 9—1 i J~)7. 
_^«jr»«okijBlUj^Lip.w« _N i. JS i_ 

"~^Dr~Giifwićz ' 
Specjalnoić choroby skfirne 
weneryczne, raeczepłciewe. 

Leci. pramUnlaml Reat l ta i . 
PrjyimuK od godi , 10—II i 4jr--J. 

l)i»!r»nA. ijlics Lipow. 17. 

irne, wcnarzczB*. 
iczapłciewt 

>m«t ul.Sirnkie«,ici« M 
j 9—IO-lr| r, i 4 i ^ „ . 
[l-el do I po południa. 

Dr. 
b. ord. Plol 
jew«kiet<' 
dnratrjr 
ssefzp-płcW 
I od -3-1 ppl 
, <Ml.JNiW,jl 

"̂'UWA-Rk' 
u«rodaWifio Ab. Hm. 
:&Jt«l* w-sneryc^nego. 

W ( W J . 9 U ) od 10.12 
4 ul.' KUMstiofta 11 

fc«> ,m Bi.Jrm.loitu. 

IkSlflliJ " l**'*lf koiepedjftji '.w zmkrf-
n^ląl l4> ii f l • ' k i s i gimnazjum ttttd.. 
swyesaj Isaio i starannie, Przyjmuje 
od fqdx. 8 — 12 p. p. So .ńpws 106 
Wiin i twiki . SIS 

Obwieszczenie. 
~Wyd>.ial Hipoteczny §a.du Okrogowego 
w Bialym.toku obftrieazcza, że otwaTte 
zo . la lo postępowanie .padkowe po 

zrnarlyr: 
I I Annie Kanel wapółwlańcicielce 

nieru, hmonaj|i«i w pa lyme ioku 'daw­
ni*] przy ul. Mikóła|ewtkiei pod 
Nr. 102. 101. I 104. a obecnie prjy 
ulicy Sienkiewicza pod inicjall. Ni. 151 
pótfc. Nr. 37 i dawniej pjrijy ulicy 
Poczlowej pod Nr. 142, • obecnie 
przy ul. jurpwieclsiei pod miejsk. 
Nr. 202. polic: Nr. 8. 

2) Anaatazym-Antonim i Annie mał­
żonkach Jenez, właścicielach nierueho-
moici w Bialymatobu i przy fel S-go 
Roeha dawniej pod Dfl. ItibOTo, . o-
becnie pod miejakiui i Nr. (792 poli­
cyjnym Nr. 17. 

)) Andrzeju Sarm zu tu właścicielu 
nieruchomości ria w.I Ktnsrozy, goi 
Paaynki alaro.twa Bie skiago. -

Termin regulacji api dk4w tych wy« 
znaczony został na dcień 20 paidzier . 
nika Iv2l roku w kanteetarji Wydziału 
Hipotecznego gdzie inlereaowajnl win* 
ni zgłoaić prawa awe ' pod .kulkami 
prekluz|i. ' ' 4»2 

H i . l y . l o l t dnia 2* marca l%3 r. 

Dr. M KANEL I 
Specjał, od] 

«H6tayi 

P,«yim S-yt 
ul. Sienkie< 

I zswz«*|cls«]ica 
>c płciowa), [ i 

>tz« 37.,osoi|>ite żó łc ie . 

Br. SJ KraciwsKi, 
Choroby w«wn«trzne, ' 

i Kofciece i a lenprja. 
przyjmuje iM god«. 10-12 i od 4-7 

BIAŁY.STCJK, ul. Lipowa 17. ! 

Ocrl-oszenia drobne,. 
. i ; , . ^ -

Ckr«Jz|onc) ty in .rs .owy dowód o#o-' 
»* bijły, wydl pirzirz W*ó|t,» gm. (Gófc 
nji)dz na imiel Antonrego Olszewskie­
go, przytem afer. kartę na bron i po-. 
Iowanie wyd. fertejz Sląraslwo Białp-
Blockie zam. J e wUi Szalrankach pow, 
Biał^stockiegol gm. Gonmdj 814 '•> 

Zgubiono ksj 
Białym.h)i 

Aleksandra 
przylcro zgub. 
i niclryk^ aliil 
wogiódzkiej H 
- i -+ . 

2gubiono, d< 
przez Stai 

Nr. I « l 5 « a 
zsirf. w Starii 
Nr. IŁ •„. , 

ik$ woj.kową, wyd. w 
przez P. K. U. na^roac' 
cewiejia (rocz. |898) 

karlę' dcmobilizacyjn^ 
|l|a,l- zam. przy ul. Ńo-

. .II 81S 

y ód; paclbialy, wydany 
n BtiłO* Hia/ostockle 'z°a 
mic Mikot.)., /.tlc.lik 

Uttch dotn \ lolejoWji 
82ł 

ZgUbiond ksrtk ppwtfłanja, - w/dkna. :lz 
przez P K U . L Bia łymaloMnł łmiff " ^ 

Józefs Matkowskiego zam w Białym-' 
• loku priy^ul. ^ńar.kicf I I 

..PRAWDZIWA UCZTA ARTYSTYCZNA MIŁOŚNIKÓW 

9) 

KINO „APOLLO" 
' " ' " ^ = 

SŁYNNA ARTYSTKA ,' 
Olga Czechowa 

Dramat w '6-ciu' aktach 
I według nieśmiertelnego , 

HenryKa IBSENA 

Mod ern KRÓLO^ 
„ ŁKRA^ 

Iziś Premjera! \ 
'~> pp. Seanse: 6, 8 i 10 w. \ 

» 

W 7-mło aKtow. obraiie Kameralnym p. t. ^ 

CY 
jej znukom.tr> partner a 

ALFRED ABEL. 

GŁOS ULI 
L O 2ssCIE33^) 

ERiNST UUĘITSCH rezySer 

K i n o 

RU5AŁHA •• i i 6 "lipca 1923 rokuł . . > (* | J J ) ff 

W> dawca j Redaktor Józef 

l/0''« u p. 7, w (linleff, 
i iiiwi»i*lc<if;. l . | 
i i- i J I l : f i -P 

| M li 

4 siibntit vielki 

Ujejski 
^_J 

AP WISŁĄ 
dramat w 8 aktach. 

t( Osnuty na tle wie­
kopomnych wypad­
ków sierpniowych 

1920 r. 

W okrasie tym nrijjinują ndsisł !p»rwsiówtj««ep»'-^ 
akia siłr aiijsljcms: Smosarskat L"s»czyńska, 

Belina, Juocuza-Stopowaki. Rapacki i in. 
BrswarpLa stataa k.walarji polski.jj Bohaterska tmiart • * . **,-. i 
" *" " »aa»jssoi i ik*i»JV 

AU . ' i 
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